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przyczynkiem  do poznania społeczeństw  w czesnośredniow iecznych. W artość książki 
podnoszą cenne m apy, na których zanotow ano geograficzny rozrzut klasztorów , 
które otrzym ały od Karola W ielkiego dokum enty, dobra m ajątkow e, im unitet 
i inne przyw ileje.

R. M.

A. I. S o b o 1 e w  s к i j, Istorija  russkogo literaturnogo jazyka ,  
Izdatielstw o „N auka”, Leningrad 1980, 's. 194.

Jest to p ierw sze w ydanie napisanej w  1889 roku przez w ybitnego slaw istę  
rosyjskiego, akadem ika S o b o l e w s k i e g o ,  pracy, która w  zam ierzeniu autora 
m iała stanow ić podstaw ę cyklu w ykładów  uniw ersyteck ich  na tem at h istorii rosyj
skiego języka literackiego. O ile  w iadom o jednak, uczony n ie  zrealizow ał tego p la
nu, jak rów nież n ie chciał pracy przygotow ać do publikacji. Rękopis, przechow y
w any w  rodzinie jednego z uczniów  Sobolew skiego, został podarow any w  1974 
roku A kadem ii N auk w  Leningradzie.

Do druku przygotow ał pracę A. A. A l e k s  е е  w , który poprzedził tekst 
w stępem  om aw iającym  w kład Sobolew skiego do nauki i koncepcję dzieła oraz 
opatrzył je dobrym i przypisam i-kom entarzam i. D ołączył doń rów nież dw a n ie 
w ielk ie  (opublikow ane .w  1897 i 1894 r.) odczyty Sobolew skiego na tem at cech  
przekładów  ruskich z greki przed najazdem  m ongolskim  i w p ływ ów  południow o- 
-słow iańsk ich  na piśm iennictw o ruskie w  X IV  i X V  w ieku.

W szystkie trzy tek sty  do chw ili obecnej zachow ały w  znacznej m ierze swą  
w artość naukową.

K. S.

A rif A l i ,  D aniszmendname. Księga  czy n ó w  M elika Daniszmenda,  
z tureckiego przełożyli M ałgorzata Ł a b ę c k a - K o e c h e r o w a  i Ta
deusz M a j d a ,  P aństw ow y Instytut W ydaw niczy, W arszawa 1980, 
s. 338.

W ydaw nictw o reklam uje przedstaw iony tu utw ór jako „kronikę turecką”. 
W istocie trudno „K sięgę czynów  M elika D aniszm enda” zaliczyć do dzieł h istorio
graf icznych. N ie dlatego, że brak w  niej elem entów  chronologicznych: pozbaw iona  
ich jest przecież choćby w ie le  średniow iecznych kronik europejskich. N ie są też 
to gestae  M elika D aniszm enda (czyli W ładcy Św iatłego, Mądrego), w  każdym  razie 
w  europejskim  sensie ich rozum ienia. Przyrów nując turecki zabytek do średnio
w iecznego p iśm iennictw a europejskiego należałoby go chyba zaliczyć do eposu  
rycerskiego.

M elik D aniszm end, założyciel tureckiej dynastii, która w zięła  nazw ę od jego 
im ienia, panow ał w  K apadocji od około 1085 do 1105/1106 r. Z asłynął z w alk  z krzy
żow cam i pierw szej krucjaty i Seldżukam i, z którym i konkurow ał do w ładzy nad  
środkową Anatolią. Znają go chrześcijańskie (zachodnie i "bizantyjskie) źródła do
tyczące pierw szej w ypraw y krzyżow ej.

W X III w ieku żyw ą, ustną tradycję o M eliku zebrał i sp isa ł prozą Ibn A l a  
odnosząc czyny M elika do X  w ieku. W stokilkadziesiąt lat później utw ór przereda
gow ał, podzielił na rozdziały oraz w prow adził doń w łasn ą  poezję A rif A l i ,  k tó
rego uw aża się za autora eposu. I później opow ieść o M eliku była jeszcze przera
biana.
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Tłum acze eposu na język  polski posłużyli się  jego krytyczną edycją francuską, 
sporządzoną przez Irène M è l i k o f f  z najstarszego znanego rękopisu, przechow y
w anego w  B ibliothèque N ationale. We w stęp ie niezbyt przejrzyście, jak  na potrze
by zupełnie przecież nieprzygotow anego czyteln ika polskiego, przedstaw iono sy 
tuację polityczną w  A zji M niejszej w  X —X II w . i  scharakteryzow ano utw ór od  
strony literackiej.

O trzym aliśm y interesujący zabytek  p iśm iennictw a tureckiego przydatny bar
dziej do badania problem ów  szeroko pojętej kultury: m entalności, obyczajów  itp. 
niż do studiów  nad h istorią polityczną. U m ieszczony na odw rocie strony tytu łow ej 
zapis — „Kronika Turecka” pozw ala się  dom yślać, że P aństw ow y In stytut W ydaw 
niczy zam ierza drukować utw ory historiograficzne, czy quasi-historiograficzne, po
chodzące z różnych kręgów  językow ych.

R. K.

W alter Z ö l l n e r ,  Geschichte der K reuzzüge,  VEB D eutscher V er
lag der W issenschaften, Berlin 1979, s. 271.

D zieje w ypraw  krzyżow ych budzą stale zain teresow anie zarów no h istoryków  
i jakże licznych m iłośn ików  historii. D latego też w ciąż p ow stają  i na pew no pow s
taw ać będą jeszcze długo liczne prace, których autorzy podejm ują różne aspekty  
w ypraw  krzyżow ych. Do rzędu tych  prac należy recenzow ana tu książka W. Z ö 1- 
1 n e r a.

Autor, staw iając sobie za ce l przedstaw ienie dziejów  krucjat, zgrupow ał m a
teria ł w  dw unastu rozdziałach. W trzech pierw szych scharakteryzow ał kolejno sy 
tuację polityczną i gospodarczą Europy oraz państw  Islam u w  przededniu w ypraw  
krzyżow ych, dążenia kościoła i papieża, a także kształtow anie się  koncepcji kru
cjat, ich tło relig ijne i ideologiczne. K olejne trzy rozdziały pośw ięcono om ów ieniu  
przebiegu w ypraw  krzyżow ych od X I do X III w ieku, przeznaczając jeden rozdział 
dla każdego stu lecia — aby przejść w  rozdziale siódm ym  do ukazania ustroju, sto
sunków  lennych oraz sytuacji społeczno-gospodarczej w  utw orzonych w  w yniku  
w ypraw  łacińskich  państw ach L ew antu. W następnym  rozdziale scharakteryzow a
no sztukę w ojenną i organizację w ojsk  krzyżow ców . W rozdziale dziew iątym  
przedstaw ił natom iast W. Z öllner przyczyny pow stania zakonów  rycerskich, ich  
organizację, zadania jakie sobie one staw ia ły  oraz m aterialne podstaw y działa l
ności. W ypada w  tym  m iejscu  żałow ać, że tak m ało m iejsca pośw ięcono ciągle 
jeszcze chyba niedostatecznie znanem u zakonow i M ontjoye oraz, że n ie dokonano  
próby porów nania utw orzonych w  H iszpanii w  czasach reconquisty  zakonów  ry
cerzy z C alatrava, A lcantara i św . Jakuba z C om posteli z rycerskim i zakonam i 
Lewantu' Zbyt lakonicznie potraktow ano też m altański epizod w  dziejach zakonu  
joannitów . W inien on chyba doczekać się  szczegółow ego om ów ienia bądź w  tym , 
bądź w  jednym  z następnych rozdziałów.

O statnie trzy, bardzo interesująco napisane rozdziały, pośw ięcone są przed
staw ien iu  w pływ u, jakie w yw arły  w ypraw y krzyżow e na dzieje polityczne i gos
podarcze państw  chrześcijańskich i m uzułm ańskich oraz ukazaniu przem ian k u l
turow ych, jakie zaszły pod ich w pływ em . Om awia tu  też autor schyłek  ruchu  
krucjatow ego w  X IV  i XV w ieku.

K siążka W. Zöllnera jest pracą fciekaw ą, pouczającą i potrzebną, przy czym  
w  pew nym  sensie spełnia rolę porządkującą dotychczasow y stan  badań podjętego  
przez autora problemu.


